
w a r s z a w s k i
Niedzie la .  t / I L r  Dziś ,  8 .  Lucjan.

- czoiaj  i ako w pierwszy dzień uroczystej  
P*m,ątk i  Na rodzen ia  ZIJ A W I C IE L A ,  we d łu g  

awnego ka l enda rza ,  JO .  Fe ld ma r sz a ł ek  Xżę 
arszaw.ski, J ene r a łow ie ,  Urzędn icy  i Osoby 
*elk,ch stanów, znajdowal i  się na so l enncm 

abozenstwie w ka t ed ra lne j  Ce rkwi .  X iaże  
J egomość  odwiedz i ł  J W .  JX .  fiishuna . ~  

os ciele XX.  Pi iarów,  wczoraj  w święto 3 
, r o 1 ' ,  powtórzyl i  Ama lorowie Msza Paste, -  

* \ 1UtjVOrU J * G rogulskirgo, i Kantatę  z echem.  
T~ Ogłoszono postanowienie  Rady Admini :  wy- 

anp d. 7 /19  z. m. w t reśc i :  „ M a  być o g ł o ­
szona w Dziennikach u rzędowych,  po 3 razy,  
w p r ze rwach  ieduo miesięcznych,  wiadomość o
0 wydawanych dowodach przez Komii rnsją  Cent :  

' kwidacy jną,  na p rzyznane  p re t ens j e  miesz­
kańców Króles twa Puls: do Rządu b. Xiestwa

arsz;.  Wiadomos'c ta wymieni ać  będzie  da- 
i nume ry  dowodów,  nazwania ich właściciel i ,  

* " m m y przyznane ,  p rzedmioty  przyznani a ,  na- 
omec władzę ,  do k tór e j  po odbiór  zgłos ić  się 
■’ •czy. I)o zgłaszania  się po odbiór  dowodów 

oznacza się r o k . “  — Onegdaj  w ś r ó j  nnjdole- 
g i wszy ch c ie rp i eń ,  skończy ł a  cnot l iwe życic 
s - !’• iMarjanna z Lewandowsk ich  G oła/new ska, 
ni tląc lat  44; pog rążony w smutku  Mąż wraz
1 j n c m ,  zaprasza k r ewnych  i p r zy i ac ió ł  na 
ox | ) ° r tac j ą  c ia ła  z domu N r  792 ulica E lek to -  
, dziś o godz- 4 zp o łu :  na smę: Pi waz:. —
- t roskana Zona wraz z Bra tem po ś.  p. Józefie

o inskun  b. Mecenasie ,  z m a r ły m  w d. 4 b. 
*"■. zapraszają k r ew ny ch  i p r zy i ac ió ł  na e.vpor-
z ' poV ' n 3 0 godzini e 3ciej  z po łudn i a

P N i u  461 p rzy  ulicy Senator skie j .  —
łCSe^ 0,,’a  E w angelickiego

u J ! ? T a,Vh  °* , / .V ' " a « szy w c i ą g u  zesz ł ego
51 e , ]U-W ^  1 **P-
n i  V-'  °c i ‘ \ G n t e r a  z ł .  1 0 0 ;  od  Pa-

“llJJ   ̂ ** b e c z e k  piv»a (1 u b o l t o w c g o j  o d  P.

Kroh  5 s t rucl i  i owoce; zaś od d. 1 Stycz- r  6

°ł suń K° ’‘i a,i a ,ł< 300; niemn'ojod vv. ni... ż
: 8U0 pochodzących z summy iemu zasądzone, '  

lako wynag rodzen ie  za naruszenie  patentu swo 
body;  za m i ły  u „ a Ja obowiązek Do broczyń ­
com tym z łożyć publ i czne  podziękowanie.  O- 
p . ekun  Szpi talu,  J a n  f fW n e r .  ~  Wczo ra j  w

edakcj i  K ur j e r a  z łozono duka ta ,  i 25 zł .  dla
b i e d n y c h  luJzi  na drzewo -od T  D B __
W zeszły Czwar tek  o godz: 7 ej wiec ' zor em/  od- 
y Się ob rzęd  ś lubny w kościele E w a n g e l i ­

ckim,  W.  Teodo ra  Ulbrichta. O b y w a t e l  t„-

b JSM 0-°’ Z J w mJ  A“ nf! C ó r k ą  pob. Ma,orze W .  P., w obee k r ewnych  i p Y z -
l a c o ł  J eden  z tutejszych Urzędn ików ode- 
b i a ł  Od pewnej  Osoby s a rnę  z miasta obwodo­
wego 31  Ul i ka  Ponieważ posł aniec ,  z łożywszy  
sa rnę  w przedpokoi , , ,  wyszed ł  natychmias t ,  a 
obdarowany  me  zna jdował  właściwe, , ,  ponosić 
wydato_k na zwrot  d„ miejsca onejże;  przeto 
od es ł a ł  ,ą z akwi t em Towa: Dobroczynności .  O 
czem właściciela p r ezen tu  niniejsze,n zawiadamia.
,, . ?  , ° l ro la  M igda łow ego , w dn iu  3 ch
R ro h  lest zwyczaiem odwiecznym,  zwyczaiem 

a e r  gośc innym,  p r z ypomnien i em chwil weso- 
yet i ,  pobudką  do nowych uciech.  Zabawa t» 

wznowiona wczoraj w ki l ku domach  p rywa-  
tnych,  rozpoczętą  została podwieczorki em któ-  
r ego  g łó w n y m  p rzysmaczk i em b y ł  og romny  

, t  b i s zkoptowy,  mieszczący w sobie z iarno 
nowego państwa nieznanego na kul i  z iemskiej .

anowie i Panie,  k tó rych  los tą chwilową go ­
dnością opa t r zy ł ,  wyb i e r a ły  wspólników i do- 
r ad / cow ale rzecz szczególna ,  że w każdym 
t ak im sk ł adz i e  Kobiety n ieog ran iczoną w ł a ­
dzę sobie przywłaszcza ły .  Ulegano im « e 
wszyslkicm,  s łuchano  ich rozkazów,  ob iecyw,  
no tego święcie zawsze dope łn i ać ,  s ł owem B óJ  
W,£ COb> 6’S da , eJ Sl^ >  g l j b y  te Panie



/
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efej 'wyttiagaiąccmi b y ły .  Szczęściem żąd a ły  
J ednomyślni e,  (i w tern dziw nie m a ł y ) ,  aby 
ie zawsze uwielbiać i co prędze j  tani ec  roz ­
począć.  Domyśl ać  się należy po zaięciu k tó ­
r e  wczorajszego wieczoru miel i  muzycy ,  ze z 
pod te^o rozkazu n ik t  z obecnych  wy łamywać  
się u i c s m i a ł . —  W y s z e d ł  z d ru ku  2 N r  T y ­
g o d n ik a  R o ln ic ze g o  i zawiera m iędzy  inneiui  
te ważhed la  gospodarzy  wiadomości;  K a j p r z ó d ,  
iż w Angl j i  wielki  się ruch w hand lu  objawia;  
p o w l o r e , ze widoki  dla p roducentów wełny  oo 
raz  są pomyś ln i e j sze .— Na T y g o d n ik  i  K a le n ­
d a r z  R o ln i c z y  na rok  1839 (ma iący wycho­
dzić  w r.  D. w kwar t a lnych  poszytach,) przyj  - 
inuie się prc-numerala w Warszawie  t ylko w 
R ed ak c j i  w R y n k u  now ego  m ia s ta  N r  310 i 
11, na poiedyńeze  e sc mp la r ze ,  lub ua większe 
ich l iczbę.  —■ Onegdaj  w T ea t r z e  rozmaitości  
p r z y w o ł a n i : po P a sz tec ie  z w ęg o rza  J P. Ja*  
s in sk i f  po P a n n ie  P u ł k o w n i k u  t enże i JPanna  
f f 'e ro ic sk a  ; po R y w a l a c h  JP .  K o m o r o w s k i*, 
JPann a  Z ło t a s z c w s k a  i JPan i  K a rp iń s k a .  W c z o ­
ra j  dla zby tn i ego  mrozu,  by ło  widowisko nie 
w W ie l k im  teat rze,  lecz w Rozmai tości ,  po D o ­
m ie  do  p r z e d a n i a  p r z yw o ła ny  JP .  J a s iń s k i , 
t enże  po K  w a k r  ze i  T an cerce ,  oraz JPani  Hal*  
p e r ł  2 k r o ć ,  i JP.  K om orow sk i .  Z ak o ńc zy ł  
Kal et  l f 'e se /e  w  O jcow ie .  —  W e d ł u g  o t r z y ­
ma neg o  donies ienia  z K r a k o w a , wody na W i ­
śle pod tern mias t em p r zy b y ł o  od zwyczajnej  
s tóp 2, d.  28 z. bi. o godzi:  6 zrana,  poczeui 
lody s t an ę ły  uszkodziwszy taflę mostow ą z l e ­
wego brzegu  wis ły,  i na czas k ró tk i  związek 
z Po dgó rzem zost ał  p rze rwany .

Z  O ko lic  R u s k a . — Kiedy  miara  nieszczęść iest  
p r zepe łn ion ą ,  k i edy  wielkość s t ra t y  iest n iez ró ­
wnaną,  świadkom udziela się współczucie  bo le sne ­
go smu tku  i wprawia ich w odrę twieni e  do tego 
s topnia ,  ż eż a d e n  nie śmie wydać westchni enia  z 
obawy aby godnego op ł akan i a  stanu unieszczęśl i-  
wionych ieszczc nie pogor szy ł ,  icszcze g łębsze j  
śwym ł ęk i e m i eh sercu  nie zada ł  r any .  Tak i e  
nieszczęście d o t kn ę ł o  T a ń sk ic h  dziedziców Ł a ­

giewnik  i Chmie ln ika ,  t racących w k i lkunastu 
dniach 2ch starszych Synów Alexandra  i Wa-  
c ława najpochl cbnie j sze j  nadziei  młodz ieńców,  
i t akie  by ło  położeni e  pr / .yiacioł  i sąsiadów z a- 
równo kochających ial,< poważających ten dom 
znany  z ludzkości  i cnot  oby watel -ki  Ti. Lecz 
k iedy  Rel igja  w k o r n e m  poddaniu  się woli Przed-  
d» iecznego szukać radz i ła  ulgi i po i i c ch y ,  a 
sko ł a t ane  t r oskami  s e r ce ,  poni ekąd  uspokaiać 
poczęł a,  zdawało  się iż odtąd nowo smutki  o- 
szczędząc będą  to siedl i sko cno ty ,  R e l i - j i  i 
Ch rześc j ańsk i i  j  r ezygnac j i .  Aliści nie masz k r e ­
su p rób  na inkie śmie r t e ln i  są wys tawian i '  
Wszechmocny  icszcze chc ia ł  doświadczyć se i c  
i wyt rwałości  w poko rze  cbrzcśc jański ej  T a ń ­
sk ich ,  powołui ąc  p rzed  s iebie ukochaną  ich C io t ­
kę  Mar jannę  z Moszczeńskich Szambel anowę Lc-  
s iew ską  Ma ł żo nkę  Karola Lesicw.sk icgn  zamie ­
s zka ł ego  w dobrach iego dziedz icznych Sła* 
wencin w obwodzie  Łę czyck im ,  która  od j o .  
ku  swym w Łag i ewn ikach  poby tem i s ł odyczą  
cha rak t e ru  uszczęś l iwiała  Rodz inę Tańsk ich.  
Bogata  w cnoty,  po tomka  znakomi tych p r z od ­
ków, kochana od k rewnych ,  przeży w»zy lat  n i e ­
spe łn a  03,  tk l iwy żal po sobie zostawiła k o ń ­
cząc doczesne  życie w dniu 27 G rudn i a  r.  
W n u k a  W niewody O oszczeusk iego  Fu nda to r a  
Kościoła  w Ch mie ln iku ,  tamże w g rob ie  obok 
swych u lubionych wnuków z m a r ły c h  niedawno 
Młodz i eńców Tańsk i ch ,  wiecznemu oddana spo­
czynkowi) . . .  Niech im Wszechmocny  użycza 
ł ask  wybr an ym zgotowanych. . .  ***

Z P ło c h a  24 C.rurl: 1837 r .  Dwoiako u-
wal ać  pot rzeba d rama tycznych  a r t ys tów : iedni 
n ie  wchodzą w ducha dz ie ła ,  k tó r e  wystawiają,  
d rudzy  tak się mnieią  n iem przej ąć ,  i akby ie 
ukł ada l i  i spoinie  pomyślel i  z autor em.  ' Ma 
War szawa  takich a r t ys tów,  co m ogą  być wzo­
r em  i p r z y k ł a d e m  dla innych;  niaią czasami i 
p rowinc jonalne  miasta myś lących aktorów,  go­
dnych  zachęcenia  i pochwał .  Tak iemi-s ą  n i e ­
zawodnie w towarzys twie  P . C h e łch o w sk ieg a  w 
P ł o c k u , Państwo N o w iń sc y .  Pani  K o n i ń s k ą



z c a ł ą  z n a i o m o ś c i ą  s z t u k i  d r a m a t y c z n e j ,  r ó w n i #  
i ak B r a t  iej P.  W e r o w s h i  w s to l icy ,  u m i e  w y ­
dać  z c z u c i e m ,  g o d n o ś c i ą  i m o cą  w s z e l k i e  o d ­
c ieni a  -swej r o l i :  co w i d z i a ł a  P u b l i c z n o ś ć  w 
d r a m i e  pod  n a z w i s k i e m  S t r a s z y d ł o  W ł o c h ,  
tak/ .o vv P t cc joz ie  t v r ol i  W 'ja r d y ,  w Je s t  tem u  
la t  16 i w i n n y c h  K a ż d e  icj  p o r u s z e n i e ,  k a ­
ż d e  s ł o wo ,  o znacza  g ł ę b o k ą  z na ło  m ość  r z e c z y ,  
p e w n o ś ć  i r oz wa gę ;  Pan N o w iń s k i  z n a n y  iest  
i nko  t ł u m a c z  R o b e r ta  d i a b ł a  R a u p a c h a ,  d r a ­
m y  i e d y n i c  p o d o b n e j  z n azwi s ka  do  R o b e r ta  
d j a b ł a  o p e r y  S k r i b e g o ;  co i ak i ś  r e c e n z e n t  z 
P ł o c k a  m e l i lo ś c i wi e  r a c z y ł  s k r ó c i ć  i poin ig-  
szaćy n azwa ws zy  d r a m ę  R o b e r t  d j n b e ł  w p r o ­
s t oc ie  d u c h a :  ( o h y  m u  t e g o  n i e  p a m i ę t a l i  B o ­
g o w i e ! )  p r z e k a b a c e n i e m  o p e r y  R o b e r t  d j a b e ł .  
l a k o  zaś A k t o r  wy s tg p ui e  z a ws z e  z n a m y s ł e m  
i p e wn o ś c i ą  w swoich  r o lac h ,  co w i d z i e l i ś m y  
sz c ze g ó l n i e j  w d r a m i e  R ober t  d j a b e ł  i w O rfe ­
uszu  s c e n i e  l i r y c z n e j  w ł a s n e g o  u k ł a d u .  G ł o s  
i e g o  z a k c j ą  r ó w n i e  i ak  Sony  iego  m o cn o  ł ą ­
czy się  z czu c i em;  i to i es t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą ,  
że ut i le  s i ę  o db i ia  w s e r c a c h  s ł u c h a c z ó w ,  i do 
r z ew no ś c i  z n i ewa la ;  c z e go  d a ł  d o wó d  w m a ł e j  
ro l i  H r a b i e g o  w M ł y n ie  d ja b e l s k im , k t ó r ą  t a k  
r o z t k  li w i ł  i n a j / a s ł u ż e ń s z e  o d e b r a ł  p ok l a s k i .  
P.  Chełchou-sk i  w r o l . c h  k o m i c z n y c h  o w y ż ­
sze j  z do lnoś ci  swoiej  i u sp os o b i e n i u  d a ie  p r z e ­
k o n a n i e .  P an i  C h t ł e h ń w s k a  m i ł y m  g ł o s e m  i 
p o w a b n e m i  g r y  o d c i e n i a m i  z a j m u i e .  S z k o d a ,  
że  na k r ó t k o  z jawi l i  się w P ł o c k u ,  k t ó r y  i n a ­
dal  u m i a ł b y  o c e n i ć  ich p oś w i ę c e n i e  i c h ę t n ą  
us i lność;  bo i w n i m  są p r a w d z i w i  z nawc y t e a ­
t r u ,  co nie  na s a m  t y l k o  u b i ó r  a k t o r a ,  i na  g ł o s  
d o n o ś n y  m a i ą  ok o i ucho.

N ie m c y .  —  K r ó l  P r u s k i  m i a n o w a ł  Panó^j* 
EsterraLch , /'<«c h h a m e r  i Adol fa  non R o m m er  
f i s ze ,  N a d r a d c a m i  w m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u .  —  
W  N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h  m r o z y  b a r d z o  d o k u -  
e z a i ą . —  Xiąż,g M a x y m i l j a n  b a w a r s k i  m a  sig 
u d ać  w p o d i ó ż  do W i e d n i a ,  a z t ąd  d a l e j  do 
E g i p t " . —  Z u j k o m i t y  M a l a r z  b e r l i ń s k i  P.  Br.n- 
t i em a n u ,  m i a n o w a n y  ies t  w D r e ź n i e  Pyofcaso-

r e m  w A k a d e m j i  k u n s z t ó w .  T a k ż e  vr D reźn ie  
o d l an o  iuż w o b e c  P a n u i ą c e g o ,  p o m n i k  K r ó l a  
F r y d e r y k a  A u g u s t a . —  X ż g  A l e x a n d e r  W i r *  
t e m b e r g s k i  p r z y b y ł  2 8 g o  z. in. w t o w a r z y s t w i e  
swoie j  M a ł ż o n k i  do  G ota .  —  W  k o p a l n i  n i e ­
d a l e k o  G o ta  z a p a d ł y  s ig k a m i e n i e  n a d  w y r o ­
b n i k a m i ;  6 c i u  oca l on o,  7 my z g i n ą ł .  —  X i g z n a  
L u d w ik a  M a ł ż o n k a  Xi gc ia  M a x y m i t j a n a  B a ­
w a r s k i e g o ,  p o r o d z i ł a  2 5 g o  z. m.  X i g / . a i c z k g . —  
H r a b i a  L u d w i k  d a  Sy lu ta ,  k t ó r y  n i e d a w n o  
p r z e i e ż d ż a ł  p r z e z  F r a n i / o r t  n. M en em ,  m a  
m i e ć  z l e c e n i e  i a k o  p e ł n o m o c n i k  zaś lubić  D o n  
K a ro lo w i  X i g ż n g  R cirę;  X i g ż n a  ta zar az  p* 
z aś l u b i n a c h ,  u da  sig d o  I ł i s zp a n j i ,  do  s w o i e g a  
M a ł ż o n k a .  P r ó c z  t ego ,  H r a b i a  d a  S y lw a  n i l  
m ie ć  i e s zc ze  i n n e  z l e c e n i a . —  Xżg N em  a r  s p o ­
d z i e w a n y  iest  z o d w i e d z i n a m i  u swo ie j  s ios t ry ,  
K r ó l e w n y  M t t r j i ; p r z y  tej  oko l i c zn ośc i  m a sig 
t a k ż e  z a p o z n a ć  z i e d n ą  z X i g ż n i c z e k  S a s k i c h . —• 
C e s a r z  A u s t r ja c k i  m i a n o w a ł  P a n a L i o n e l a  R o t-  
s z y ld a ,  n i e p ł a t n y m  t y m c z a s o w y m  i e n e r a l n y m  
K o n s u l e m  w L o n d y n ie . —  R z ą d  T u r e c k i  z a n i ó s ł  
p r n ś b g  d o  r z ą d u  A u s t r j a c k i e g o ,  a by  mu  u d z i e ­
l on o i n s t r u k c j e  w z g l ę d e m  s po so bu  z a p r o w a d z e ­
n ia  k w a r a n t a n n y  w s a m e j  T u r c j i .  A u s t r j a  c h ę ­
t n i e  t ak o w e  ud zie l i ,  z w ł a s zc za ,  że d o b r o  E u r o ­
p y ,  od  t ego  z a l eż y .  —  K r ó l  H a n n ó w e r sh i  o d ­
w i e d z i ł  2 9  z. m .  t e a t r  w swoiej  s to l ic y;  pub l i^  
c z uo ś ć  p o w i t a ł a  go  r a d o ś n i e . —  Z d r o w i e  A r -  
c y - X i g ż n y  Z o f j i  z n a c zn i e  sig p o l e p s z a . — • Q-  
t w o r z e n i e  g w a r d j i  s z la c h e c k i e j  w ł o s k i e j  d l a  
C e s a r z a  A u s ł r j a c k i e g o ,  n i e z a w o d n i e  b g dz ie  d o ­
p r o w a d z o n e  do  s k u t k u .

A n g l j a . —  K r ó l o w a  p a n u i ą c a  m i a ł a  24  z. m .  
w y i e c h a ć  d o  W i n d s o r u . —  K a p i t a n  G o o d  m i a -  
n u i ą c y  s ig p r a w y m  P a n e m  Augl j i ,  z o s t a ł  16 z. 
m .  p r z e w i e z i o n y  do d o m u  w a r ja tó w w Rn- 
d le m , g d z ie  p r z e p ę d z i  r e s z t ę  ż y c i a . —  K r ó l o w a  
p r z y  o d w i e d z e n i u  i zby  wyż sz ej  w d n i u  2 3  z. 
m.  m i a ł a  nA sob i e  ś w i e t n ą ,  d y a m e n t a m i  o z d o ­
b i o n ą  sz a tę  k r ó l e w s k ą . —  W n i o s e k  o p o d w y ż ­
s z e n i e  pens j i  X ż n y  K ent,  M a t k i  K r ó l o w e j ,  do 
1 , 2 0 0 , 0 0 0  z ł . ,  z o s t a ł  p r / y i ę t y  w izbic  n iżs ze j ,

*)
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—  L o rd  H U  nacze lny  wódz armj i  i Lo rd  C le -  
n e /g  Sek r e t a r z  s tanu dla osad, miel i  20 z. m. 
pos łuchan ie  u Królowej ,  iak mówią w celu u- 
dzielcnia  i ej depeszy z niższej K a n a d y . —  J e ­
dna z gazet  ang ie l sk i ch  mniema,  że niesnaski  
m iędzy Be lgj ą  a l l o l l andj ą  będą  za ł a tw io ne .—  
Miasto f \a ssy /d a  na wyspie T r in ir ln d  zostało 
nawiedzone  s t raszną  bu rzą  w  dn i a  20 Lis topada.  
W sz y s tk i e  s t a t ki  k tó re  b y ł y  w porcie  zos t ały 
rozbi te ,  a 20 do 30 osób u t r ac i ł o  p r zy l em źy- 
CIC- —  W  k a n a d z ie  -przyszło iuz do potyczek 
między wojski em a powstańcami;  ostatni  w k i l ­
ku  miejscach zw yc i ęży l i .—  Lord P a lm ers to n  
dawał  26 z. m. wielką ucztę dla d yp lom a ty cz ­
nego c i a ł a . — Prace na kolei  żelaznej  z L o n ­
d y n u  do K irm iu g h a m , odbywa i ą s i ę s p i e sz n i e .

F r a n c ja . — Kró l  2 i  z. m. p r zy jm ow a ł  Pos ł a  
Belg i ck i ego  i pr zewodn iczy ł  na ob radach  rnini- 
Stęr ja lnych.  Hrabia  K a m p u za n n  Aicnt  legaeyy- 
ny  ze Stanów zjednocz:  i Poseł  angiel ski ,  m i e ­
li zaszczyt tegoż dnia  obiadować przy  stole 
k ró l ewsk im .  -— Z powodu świąt  Bożego na ro ­
dzenia ,  wiele gazet  nie wyszło  —  W y b o r c y  w 
T u lu z ie  napisal i  list do P. L a / i la ,  w k t ó r ym  
go upraszają ,  aby p r z y i ą ł  miejsce w izbie depu-  
tow:. —  Sta t ek  parowy C erber  z awiną ł  21 z. rn. 
z  Afryki  do 7 u lo u a , między inneini  znajduj e 
się na n im p rusk i  Maior  PFiU isen  i- Kap i t an  
E tr ic k s ,  k t ó r ym  Król  P ruski  pozwol i ł  mieć u- 
dz i a ł  w wyprawie  kons t an tyńsk i e j .  Ze  zaś ci O- 
f icerowie za późno p r zybyl i  do M e r d i t z  H a -  
m a r , prze to musiel i  odejść z ko lumną  P u ł k o ­
wnika  K ern e l, przy k tór e j  zna jdowa ł  się i K ró ­
lewicz Xzę Z u ę w il .  Windomo ,  źe ta ko lumna  
p r zy b y ł a  do- K o n s ta n ty  n y  iuź po zdobyciu.  
S t a t ek  parowy T a r ta ru s  t akże  p r z y b y ł y  z A- 
f ryki , . .przywiózł  depesze  z h o n s ła u ty n y , P o n y  
i L u z j i .  Spokojnosć  nigdzie-nie  b y ł a  p r z e r wa ­
ną.  J e n e r a ł -m a io r  A V r j e  mai ący objąć  do ­
wództwo w K o n s ta n ty  tire po J en e ra l e  K ernel,. 
znajduie  się iuz w k o n s ta n ty  n i c . —  Król  za ­
m y ś l a ł  28 z. in. p r zeg l ądać  ca ły  garni zon Pa- 
n y ż a .—  Adwok a t  D jn p ę  zawieszony b y ł  w czyn ­

ności na rok ca ły ,  z powoda dopuszczenia  s ię 
nies tosownych wyrazów; rok  ten s ko ńc zy ł  się 
20 z. m.,  a koledzy iego p rzy  tej okoliczności  
dal i  dla niego ucztę.  —  Królewicz  Xźę N em  n r  
26  z. m.  pierwszy raz o d b y ł  p r z e i azdkę  P r e ­
zesem izby Depu towanych  znowu zos t a ł  obra-  
ny P. D ju p g ; iest on iuż 7my  raz P reze sem 
od czasu rewolucj i  lipcow-ej.

H e lg /a .—  Dziennik  K u tx c ls h i  zbiia p o g ł o ­
skę  iakoby  młoda  Królowa J a g ie ls k a  m i a ł a  
zaślubić iednego z Xżąl  Sasko-Koburgski ch  G o ta .
—  Dywizja  wys łana w okol ice L u x e m b u rg a , 
s t anę ł a  w /la s to ń ;  wielu off icerom sztabu ie- 
ne r a lnego  i nżyn j e r j i  wydano rozkaz  udać  się 
do J e ne r a ł a  O H w je. Od dz i a ł  p rzez  niego do ­
wodzony nazywa się :  „dyw iz j a  obse rwacy jna .44
—  Zapewniaią ,  że dymiss jonowana mil icja we.  
zwana pod sz t anda ry ,  o t r zyma ła  rozkaz,  żeby
ieszcze zos t ała  w swoich domach.  __  Xżę ,11 u -
t ig n a n o  (Karol  Lucjan K ona p a r te )  p r z y b y ł  z 
A n lw e r p j i  do H ru xe l/i;  wkrótce  uda się w dal­
szą podróż  do Wł o ch .

H L szp a u ja . —  Jeszcze w dzień p rzed  dop ro .  
wadzen iem do sku t ku  nowego sk ł ad u  min i s t e r ­
stwa,  sądzono że J e n e r a ł  h o r d o w a ,  Hrab ia  To- 
reno , Pan P ila  P iz a 'o  i P. M a fa w ig il  wstą­
pią  do gab inetu ,  lecz wybór  ich znacznych 
dozna ł  t r u d n o ś c i . — W  M a d ’y c ic  od k i l ku  dni  
nie odbi er a ją  żadnych wiadomości  o armj i  p ó ł ­
nocnej ,  -z powodu,  źe Kar l  iści przecięl i  wszel­
ki  zw iązek  E sp a r te ra  zna jdowa ł  się 9 z.
m.  w L o g ro n in  na czele i c h  szwadronów i 5ciu 
bata] jonów. Kar l i s towski  J e n e r a ł  C a rc ja , ści- 
ga obroty Hrabiego- Ł a c h a n y . —  U lib a r r i  17 
z. m. ukaza ł  s i ę  n a J  granicą, '  aby odeb rać  t r a n ­
spo r t  z H 'a lk a r /o s . —  P a n ta lo o n  K one  dowodź- 
ca korpusu par t yzantów w górach H /b a rr a c in , 
zos t ał  napadni ę ty  przez  kar l is tów.  On i iego’ 
Ad ju tan t  iak by cudem uszli pogoni ,  zaś iego woj .  
sko zostało rozs t rze l ane przez  kar l is t ów.  P a n ­
ta lo o n  Hone pojmawszy  w k i l ka  dni oddz i a ł
kar l is t ów podobnież  z nim p o s t ąp i ł  Z a r ja -
fe g u i  o d z y sk a ł  swoie naczelnictwo,  z powodu



1.C potwarze  na niego rzucone o k a l a ł y  się f a ł ­
szywe —  E sp a r te ro  zamyśla  przez ca ł ą  7 ,m? 
t r zymać  się ś rodków odpo rny ch  i ustawić nad 
r ze ką  wojsko dla przeszkodzen ia  wyprawie  Ka i-  
l i stowskiej .  T a k że  chce obwarować  wsie,  aby 
same m og ły  się opier ać  napadom.  —  Off iceio-  
wic i Ż o łn i e r ze  z rozwiązanego ko rpusu  a n ­
gie l sk i ego,  znaj Jn i ą  się ieszcze w S. ł>cbastja-  
Hie Pose ł  angie l ski  wstawia się za niemi  
r ządu  mad ryck i ego ,  aby przy najmn ie j  im dano 
n a  koszta powrotu do Angl j i .  -  Rząd  o t r zy m a ł  
zawiadomienie ,  że J e n e r a ł  K re lą ,  n iegdyś  G u ­
be r na to r  'For/ozy,  p r z y i ą ł  s ł użbę  u D o n  Ka  
r o la,  —  Związk i  w p rowinc j ach ciągle  są u l i u  
dzone;  lak da l ece ,  że J e n e r a ł  M e n d e z  H  tgo  
n ic  może odjechać do B a ia d o Z ,  d la  uorganizo-  
wania  t . « « n , c h  r ek ru tów .  Z  W a l l a d o h d  
donoszą,  że 14 batal jonów kar l i s t owski ch  w y ­
ru s zy ł o  do la  M a n n y , wys łano  natychmias t  
gońca do E s p a r t e r y  z wezwaniem » r « c , 
Jn f a n t  D n n  F ra n c iz e k  dc  P a u l a  p rze. eżdza. ąc  
się ze swoią m a ł ż o n k ą  niedtrfeko M a d r y tu ,  zo- 
s t a ł  napadni ę ty  przez  oddz ia ł  Kar l i s low,  i 
ma ło  n ie  wpad ł  w ich ręce;  swoie oca l eni e w - 
n ien t y lko  szybkośc i  k o m .  Ka. l . sc ,  
pod s tol icę na odl eg łość  wyst r za łu .—  Dla m - 
dej  Królowej  J z a b e l l i  sprowadzono z Fr ancj i
Gu we rn an t k ę ,  Parmę Pulno.

H ' ło c h v .  —  Do Rzymu  p r zy . ech a ł  P o s . ł  
P ru sk i  Dok to r  R u n se n ,—  "  p r zysz łym K tt- 
systorzu 10 P ra ł a tów  ma być wzniesionych Uo 
godności  Ka rdyna lsk ie j ;  między „ „ . c m .  s ł awny  
uczony W e z z n f a n r i . -  20 z. ,n. dano w Pzrrn  
k on ce r t  na rzecz s i erot  po cholerycznych;  200 
a r t ys tów z ł ąc zy ło  się na ten c e l  chwalebny.

H o zm ailo śc i .  —  D r  a-m ma A lexandra  D ju n ia -  
ta  pod t y tu ł em  K alig ii l t tr została 26 z. m  p i e r ­
wszy raz p r zeds tawiona  w P a r y ż u . —  W 
ster d a m ie  wyb uch ł  pożar ,  p r zy  k tó ry m 6c,u 
ludzi u t r ac i ł o  życie.  —  S ła w ny  k a r z e ł  J s t r j au -  
ski  Mateusz Q u ' ja  p r z y b y ł  do P a r y ż a  po d ł u ­
giej  podróży,  odbyt ej  w Anglj i .  —  P rzed Oc.ą 
laty w obwodzie Girnel został  c z łowiek  tak

ciężko raniony  od s t r za łu ,  źe po t r zebowa ł  es1-' 
l e g o  rok u  na wyleczenie .  Pode j r zen i e  pad ł o ­
na i ednego  z sąsiadów, nazwi sk iem Berset,  20 
s t ole tniego m ł o d z i eń ca ,  a że t enże  p r z y z n a ł  
się do zbrodni ,  p rze to  sąd skaza ł  go na 18ło- 
mies ięczne więzienie.  Ka rę  tę o d b y ł  w L o z a n , 
a ifego sz lachetny sposób post ępowania,  wznie* 
ca ł  spó ł udz i a ł  wszystkich,  k tór zy  go otaczal i .  
Niedawno u m a r ł  ojc ec f te rse ta , a n a l o z u  ś m i e r ­
ci p r zyzna ł  się, że b y ł  spr awcą  zbrodni ;  s y *  
za s t ąpi ł  go,  aby go ocalić od publ i cznego p i ę ­
tnowania;  szl achetny młodz i en i ec  dopi ero  po 
ś m i e r c i  ojca odzys ka ł  swoie nieskazi t elne  itliie.
 \ \  Angl j i  t e r az  iest  w modzi e  mat er j a  na-
s s a n a  gazą  H i k l o r j L —  Gazeta  wychodząca 
w K a r l s r u h e , -  zawiera nasfępuiące doni es i en i e ;  
„K u p c i e  p i ę kn e  D am y ,  posi adam to, co wy 
wszys tkie  chc ia łybyśc ie  posiadać.  J e s t  to isto­
ta poch l ebna ,  luba na  zimę,  baczna w lecie,- 
gdyż  nawet  na waszych ta j nych space r ach  ni« 
slaie się ona na t r ę tną .  Na pod róży  s t ara  s i ę g ­
ną was ochraniać,  na balach ona się oddala,  a b y  
wam nic przeszkadzać;  w domu ona od  was st ro-  
ni ,  a na ulicy was zasłania;  udaiec ie  się w t o ­
warzystwa ,  ona idzie z wami,  lecz,  aby tylko'  
czekać na was w p rzedpoko iu ;  w teat rze schra-  
nia się ona za waszem k rz e s ł e m ,  »1c w powo­
zie wierni e  was otaćia;  sądzicie może,  ze to iest 
us łużny  kochanek  lub p rzywiązany s ł ug a?  « -  
chowaj Hoże! iest to f u t r o  za 500  z ł . ,  wcale no 
we, t ylko nieco zużyte.  —  Złodzi e j  zapytany b y ł  
p r zez  s t r ażn ika  w więzieniu dla  czego s ię tu 
znajd  nie? „ D l a  lego,  odpowiedzi a ł  z łodzi ej ,  p o ­
nieważ natur a mnie  uposażył a  nade r  zajWHiqc<% 
p o ic ln o ś e iq .“ —  W pewnem mieście is tniał  z w y ­
czaj najmoWać l udz i  za p łaczków p rzy  pogrze-
bach.  J e d e n  z tych  p łaczków,  u d a ł  się raz  uo 
k o l e g i  z p ro śbą ,  aby go za s t ąpi ł  przy  pewnym 
pog rzeb ie .  „ A  to dla c zego?“  pyta  kolega.  „ T e j  
nocy u m a r ł a  mi żona,  r z e k ł  pre rwszy ,  â  za - 
tern dziś ż adną  miar ą  nić mogę p ł a k a ć .  —  
Nasfępui ący list m i ło sn y  k r ąż y  obecnie w l. ip.-  
sku  i powszechnie podoba  się ze swoiej  oryginał- '



—  so —
m o ś c i . Sia ry  poruczn ik  Landwerów do młode j ,  
bogatej  p a n u j :  , , Panno,  kocham cię i riajbliższa 
poczta upraszam cię o wzaiemność.  J e s t em d o ­
k ł a d n i e  obeznany t wole mi s tosunkami .  Nie  masz 
ani k oc ha nka ,  ani ojca, ani matki ,  masz b a r ­
dzo m a ł o  latek i ok ropn i e  dużo pieni ędzy.  J e ­
s tem z toby w porozumieniu.  Ja także nie mam 
ojca i matki ,  nadzwyczaj  ma ło  włosów i o k r o ­
pnie  ma ł o  p ieni ędzy.  T y  masz lat IG,  ia Gl.  
Coż u licha o to się t urburę  J Kocham icdnaic 
iak 18-toletni  m ło d z i en i e c ,  co bardzo dobrze  
sobie p r zypom inam.  Dz ięk i  Bogu,  ies tem p o r u ­
czn iki em.  Mogę  iednak natychmias t  z rzec  się 
tego s t opnia .  Twój  maj ą t ek  wyrównywa wyż ­
szemu stopniowi.  Uderz  w r ę k ę ,  niech mię k a ­
ci po rwą !  Możesz zostać m o i ą żoną ieszcze w 
tym tygodn iu .  D łu g ó w  nie mam,  ale m o g ł y ­
by spaść na mn ie  o m y ł k i  w rachunkach .  Nie  
dopuszczaj  więc, abym p o p e ł n i ł  podobną  o m y ł ­
k ę  w nadziei  o t r zymania  twoiej  r ęki .  O tomój  
p o r t r e t  odrysówany o łów k iem p rzez  i ednego  z 
moich kolegów.  Kolorami  cóś podobnego l e ­
piej  cię wydaie,  ale o ry g i n a ł  się zadziwi.  B rz u ­
cha nie m a m ,  siwych włosów k i l k a ,  a zm ar ­
szczek na twarzy  ba rdzo  skąpo.  J ed nak że  ty- 
tuń  palę p i ek i e lny m sposobem,  a pić . lubię  wie le .“

Uwi ada mi a  się n i n i e j sz e m o s o b y  i n t e ­
r es ow a n e ,  iż s t a tk i  nowej ,  b u d o w y  z w a ­
ne Ł o d z i a m i  żaglowetni ,  k r y l e ,  b a r dzo  
mo c n e  a p rz y t e i n  z ł a d u n k i e m  z a n u r z a ­

jące s i j  w wodz i e  t y l k o  15, 18 cali ,  p r ze wo z i ć  będą  
z b oże  i t o w ar y  z K r a k o w a  do W a r s z a w y ,  G d a ń s k a ,  
B e r l ina ,  H a m b u r g a  i na p owr o t ;  p r zy fmui e  na s i e­

b i e  właśc i c i e l  ł od z i  ż a g l owy c h  wsze lk i e  r v z y k o ,  i 
za  wsze l ką  s z kodę  W zbo żu  lub to wa r ze  z r zą d zo ną ,  
p ł a c i  ich właśc i c i e l om g o towi zną .  Zboż e  odbiera  
się na s t a tk i  p o d  mi ar ą  i wagą,  g dy ż  w t en  t y l ko  
s po s ó b  s zwank  i u sz c ze r be k  żaden  miejsca mieć nie 
może .  O p ł a t y  za p r z e w ó z  ł ą c z n i e  1uż z r y z y k i e m  
będą  n s s t ę p u i ą c e :  p i e r wsz ą  wodą  r. 1S38. Z Krak :  
do  Wa r sz :  od  korca  pszeni :  z t p .  4 gr:  10. Z Krak:  
do  W a r s z :  od  k o r :  ży t a  zł :  3 gr:  10. Z  K rak:  do 
W a r s z :  od  kor : '  Jęczmienia zł :  3. Z Krak:  do W a r :  
od kor :  owsa  zl :  2. Z  Krak:  do W ar:  od c e n t na r a  
pol s :  t owa r d  zł :  2 gr:  20. J e że l i  o b j ek t y  te z n o ­

wego  mias ta  K o r c z y n a  inaią b y ć  prownJzon-e,  b ę ­
dzie k o sz t o w a ć  t anie j  od  k o r ca  zboża  i od c e n t na r a  
pols:  t ow a r u  gr: 5 . Z  S an d o m i e r z a  i Zawichos tu  b u ­
dzie taniej  od korca  z b oża  i od centnara  poi - :  t o ­
waru gr:  i U. Je że l i  z b oże  i t owary  idą aż Uo G d a ń ­
ska,  W  tedy od korca  o z i mi ny  będzie z ioty droże j ,  
ink do VNarszawy,  zas od  k or ca  i a r zy ny  po. gr:  2d 1 
drożej .  O d  c e n t na r a  pols:  t o wa r u ,  będzie 15 gr:  
d roże j .  Ho Be r l i na ,  H a mb ur ga  i na  p o w r o t  aŻ do ; 
K r a k o w a  u g o d y  za wi er ane  będą p o d ł u g  s t anu  wody 
i s t os own i e  do g a t u n u  t owaru .  O i lości  s t a tków 
g o t o wy c h  do ł a d u n k u  mo ż n a  p uwz i ąś ć  zawsze* wi a­
d omo ś ć  W  K r a k o w i e  u P. F r i e d e r y k a  W e b b e r t  na 
Z w i e r z y ń c u  za k l a s z t o re m u Mensa,  za ś  w W a r s z a -  ■ 
wie u , ana Gr yc y  Kassjefa  d o m u  h an d l owe g o  P a ­
na S t e i nk e l l e r .

P R Z Y I E C H A L 1 do  W A R S Z A W Y .
S wi d z i ń sk i  Konst .au:  Dzie:  z Sulg-.włowioą Zgl i -

c z y ńs k i  C yp r :  Dzie:  z Kaszowa;  S i erpn tow ski  Stef:  
Dzie: '  z Gub;  Grodz ień: :  S ł u p e c k i  -lóz: Dzie:  z So-  i 
bieti;  f l o r o d y ń s k i  Kazi :  Dzie:  z  W i l c z k ó w ic; S o ł t y k  
F r a n :  Hra :  z Pi as towa ;  S t rz e l ec k i  R o b e r t  Dzie;  z 
P io t r ko w a ;  Szu l g i n  J e n e r a ł  Lejł:  z Lubl ina;  l U m -  
b e l in sk i  Stani :  Dzie:  z O g r o dz i e u i c .

D O N I E S I E  M l  A.
Na żhdanie  Sukces :  p e ł n o l e t n i c h  po niogdy J o a n ­

nie  Kar o l in i e  z Z ie r bo c h o w  p i e r ws z e go  ś lubu G n i ł '  
p o w t ó r n e g o  S i ko r s k i e j  w dn i u  27 Gr ud ni a  ISJ7  r.’
(8 S tyc z n i a  1838 r . )  o g odz i n i e  1 0  z r ana  w d o mu  / 
p r z y  ul i cy Długie j  pod  Nr  551,  s p r ze d an a  zos t an i e  ' 
g r z e z  pu b l ic z n ą  l icytacją  za go to we  na t yc h mi as t  p ł a ­
cić się maiące  pieniądz.* p o z o s t a ł o ś ć  p u tejże S i k o , -  
• kte j ,  sk ł ada i ąba  się z G a r de r ob y ,  Bie l i zny ,  Pościel i  i 
Mebl i ,  S re b r a ,  Sprzę tów g o s p o d a r s k i c h , ' i  t ym po-’ 
dobi tych P r ze d mi o t ów .  A n to n i S iko rsk i  Re ien t  

S E K R E T  S p o s o b u  s z t uc z n e g o  zaci e rani a  i w y p a ­
lania w ó d k i  wie lki  1 p e w n y  wy da t ek  s p i ry t usu  p r zy -  
n o - zą c y ,  za k t ó r y  W y d a w c a  ręczy i o d po wi e d z i a l ­
n y m  Się czy. . i ,  d o s t a ć ' m o ż n a  za z ł .  lo t),  z i n s t r u k ­
cją ca łą .  S e k j c t  ten w Niemczech kosz t uj e  z ł  360 
w k r a in  .zaś t u t e j sz y m d ot ąd  s p r zeda i e  sic po '  zło. ’ 
G 0 0 ,  a nie lest  tak d os ta t e czny  i ak  n i n i e j s z y  świeżo 

• wyd os ko n Xl on y  , dośw ia dc z o n y .  W i a d o m o ś ć  bl i zsza 
o t r z y ma ć  można  za o p ł a t ą  f r a n k o ,  od de Źans l i  Bu-  

7 ^ ' R a d o m , k u .  de ża n sU .
Ł^^_VVC*xcl  w y s t a w i o n y  pod  d n i e m  2 | E i j . f Rr. z 

na  miesięcy 3 p rz e z  S m o c z y ń s k i e g o  za Zab i e ł e  a
b ! T °  obejm, l i ący sumlne ,

Z t p .  10,000,  z a g i n ą ł  p r z y p a d k o w y m  spos obem.  P o ­
n ieważ nie b y ł  n i k o m u  o ds t ę p o w a n y  ani  p wierzą-  : 
n y  i dawno i uż  iest  zaspok.oioj iy;  dla z a b ez p ie czen i a  .
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śtron i nteresowanych i każdego  i nnego  od straty 
Pracz nabycie rzec zonego  W e x l u ,  podaie się niniej ­
sza wiadomość do pisin publ icznych.

W  dniu 3 b. Ul. między godziny 11 a 12 w prze-  
chodzie z T r y bu n a ł u  przez 1’lac Kras ińskich,  ul icą  
Długi),  Gołębią,  Stare Miasto,  wys uną ł  się WY R O K  
Trybl inału'  Cywil :  b.  Wo ie :  Mazo:  z  r. 1835.  Kto 
takowy znalaz ł  raczy oddać pod Nr 176,  przy u l i ­
cy Gołębiej  do 1‘. Badows kiego ,  za nagrodą i wdzlę-
t tnos c ia .  • • o i

W i ad o mo  czynie,  i ź  z mo c y  postanowienia  Sądu,  
Ruchomośc i ,  iako *to: Pierśc ienie  rozmai te ,  Koper-  

' sz tychy, Meble,  Sprzęty  kuchenne ,  Biel i zna,  Gar­
deroba i t. ii. w Wa rs za wi e  przy ul icy Przyrynek  
pod Nr 1918, W dniu 27 Grudnia 1S37 (8 Stycznia  
1838) o godzinie  9 zrana,  przez  publiczną licytacją 
sprzedane zostaną.  F e l i x  K r u p i ń s k i  K.T.C.G.M.

-a. W domu przy ul icy Senatorskiej  pod Nr 
T b / ,  4 6 8 / 9 ,  z powodu wyiazdu zagranicę,  lesl  do 

s p r z e d a n i a  5 Koni  angl izowanych ,  2 wierz ­
chowe skarogniade wałach i klacz,  d o b r z e ,uezdzo-  
ne, 3 z a ś  kareciniie gmade ,  dobrze  u i ezdzone ,  zdio  
We, za pomierną cenę; niemniej  w tym ze domu lest 
L O D O W N I A  do wynaięcia;  wiadomość  u Stroza.

F O R T E P J A N  n o w y ,  n i e  u ż y w a n y ,  o p ó ł  7my o* 
k l a w y ,  m a h o n i o w y ,  l igi  t a k i e  m a h o n i o w y  o 6 c i u  o-  
k t a w a c h ,  p i ę k n y ,  do w y n a i ę c i a .  Wi ad omo ś ć  przy  
u l i c y  S z p i t a l n e j  za D z i e c i ą t k i e m  Jezus  pod Nr 152S,  
w domu o piqtrfce. . . . .. .

M'oicnnr  J en er a ł  P o l i c m a j s t e r  C zynnej  A r m j i  i 
n o W i c e  P r e z y d e n ta  , / łH a sta  W a r s z a w y .  —  L po ­
wodu zagubienia K S I Ą Ż K I  S ł użbowe)  Starozakon:  
Su-y Goldgewicht  obecni e  pod Nr 21 i7,  w s łużbie  
zoitaiacej;  wzywa  niniejszem każdego  aby w przy-  
l iadku znalezienia takowe)  w Biurze Kontrol l i  S ł u ­
żących z ł oż y ć ,  w razie zaś dostrzeżenia w ręku nie ­
prawego  posiadacza najbl iższego Koiumissarza ł o -  
l icji o tern zawiadomić zechciał .  Jenera ł  Maior  
S toroźenko.  Sekretarz  B r o d z i  i.

g źg *  Podpisana zamieszkała  przy ul icy Krzywe  
K o ł o  w domu Nr 197, ma zaszczyt  zawiadomić Prze­
świetną Publ iczność ,  i i  przez  cały karnawał ,  m o ­
żna w i ej mieszkaniu każdpdziennie  „dostać g us t o ­
wnie urządzonych PĄCZ. KOW,  we 3ch gatunkach,  

ict.t z konf i turami ,  z powi dł ami  i j abłkami ,  sztu* 
ka po gr: 3,  F A W O R E K  każdy po groszu.  Obsta-  
1 on airc znaczne parlje n a  .bale lub do d omó w z pręd­
ką u s ł ugą  wydoł ać  może .  A n to n in a  Pasz lc iew iczo -
n a  Wdowa.  ».

* Pani  Katarzyna L ip i ń s k a  W do wa  po Kuraio i ze  
S z k ó ł  P łoc ki ch  i Jakób K ir s z n e r  Piekarz ,  zechcą

sic z g ło s i ć  do Expedytora Biura Urzędu Muni cypa l ­
ne g o  M.  Warszawy w Ratuszu G ł ów n y m po R E Z O ­
L U C J E ,  które im pilno  potrzebne być mogą.

MAS RA L i t e w s k i e g o  można dostać w domu Ger­
lacha p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  Przedmieśc i e  w ho te ­
lu pod  Nr 13 Stancji.

W  dniu '29 Grudnia 1837 r. dzak P ozner  n i ewł a­
śc iwym sposobem od Faktora wódki ,  imie ni em Da­
wid Leib,  odebrał  dwa W EX L E. T e d en  na zł .  20 ,000 ,  
a drugi  na zł .  10,000,  przez  podpisanego na rzecz  
t e go ż  Poznera wys tawione ,  a po i ui emonemu iakto-  
rowi  powierzone ,  dla udania się razem z t ymże  t'o-  
znerem do p ew n eg o  kantoru w celu zadyskontowa-  
„ia takowych  W e x l i  i użycia pieniędzy na z a k u­
pienie  wódki  do propinacj i  Powązkowski ej ,  w ł a s n o ­
ścią podpisanego  będącej; udzie lam przeto wiado­
mości  publicznej ,  iż drogą właśc iwą zwrotu tako­
wych  wexl i  na rz e c z one go  Poznera poszukiwać  z a ­
cząłem; z l ego  Wice powodu n ikt  tych wexl i  iako  
ni ewł aś c iwym sposobem nabytych,  nabyć s i e n i e  od ­
waży,  gd yż  sam sobie  winę przypi sze ,  iesl i  z tego  
względu na stratę wys tawi onym z o s t a n i e . —  A b r a ­
h a m  S im on  Cohen.

F r a n c is z e k  K a c z k o w s k i  uro d zo n y  pod Dobr z y­
niem w S o c e w c e  nad W i s ł ą ,  iuż mi nę ło  5 lat lak  ̂
nie daie żadnej o sobie wiadomości  gdzie  źy i e ,  i 
nie mieszka z Żoną Justyną Kuczkowską.

Kt oby  ż y c z y ł  sobie zakupić  k i lka  tys ięcy MA ­
KUCHY rzepakowej ,  za pomierną  cenę; raczy się 
z g ł o s i ć  pod  Nr 154 w Pradze na ul icę Targową,  do 
domu P. M y s zk owsk ie g o .  —  L e w e k  Certner.

Pantal jon mahoniowy,  o p ó ł  7me) oktawy,  
nowy,  z mocnym tone m,  w najnowszym gu-  

m-m, ście,  za pomierną cenę do przedania,  przy u-  
l i cy Marszałkowskiej  Nr 1379 u Kaczkows kiego .  _

A U S T E R J A  U t r a t a ,  3 wiorsty od miasta Błonia  
przy  trakcie g ł ów n ym  Kal i skim leżąca,  z w o l n a  do 
t e g o  Propinacją we wsi  Kopytowie  i W i t k a c h ,  ie*l
do wydzierżawienia z wolnej  ręki.  Warunki  dz i er ­
żawy tej przejrzeć w Kancel larj i  Owi dzki cgo  Mece­
nasa w W arszawie przy ul icy Miodowej  w d o mu  Nr 
485,  codziennie  po godzinie  2 z południa.  l e n n i u  
zaś do wy dzierżą w ienai  i zawarcia kontraktu o z n a ­
cza sie na dzień 3 / 1 5  Stycznia 183S r.

- Na żądanie Opieki  Nieletnich po Fryderyku Plew-  
czyński in  Aptekarzu pozostałych dzieci  i z mocy u- 
poważnienia Praesidji  Trybuna ł u Cywil :  Gub: Mazur,  
w dniu 6 / 1 S Stycz: IS3S >■, sprzedaną zostanie przez  
publ iczną l icytacją w Kancellar)! podpi s anego  Re­
jenta w Warszawie  przy ul icy Nowol ipk i  pod N r 2 o S < 5  
Lit: B. będący rycza ł towo  Apteka w Warszawie  przy
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.“ Key F r e t a  p o d  Nr  256 e r y - t u i ą c a ,  do S u k e e s s o r ó w  
tali p e ł no le t n i ch  i nko t eż i n i e l e tn i ch  po  F r y d e r y k u  
P l e w r z y ń s k i m  p o z o s t a ł y c h  n a l eż ą c a ,  p o d  w a r un ka *  
jmi p r z e z  O p i e k ę  n i e l e t n i ch  ws pó l n i e  z S uk c e s so r a -  
ini  p e ł n o l e t n i e mi  p r z ep i s a ne mi ,  k t ó r e  to w a r u n k i  . i n­
t e r esenc i  bąć w m i e sz k a n i u  g ł ó w n e g o  O p i e k u n a  W .  
Z i m m e r m a n a  p r z y  ul icy T w a r d e j  p o d  Nr 1103 Lit :  
I ł . ,  bać tez w Kan,cellarj i  p o d p i s a ne g o  Re ieu t a  >v k a ż ­
dym czasie p r z e j rz eć  m og ą .  A n t: S iko rsk i  Be ien t .

f  Z a w ia d o m ien ie  d la  / T / i " ,  B  odzie óiey Opiek n- ^  
J  nótp i Szanow nych  P a tn  w W  ąrszaw ie. P o-  J 

m i m o  za mi a r u  mego  wyjechania  w tych  dn i ach  < 
do P e t e r s b u r g a ,  na wezwa n i e  i ednak  wiciu Datn ł  
tak b ar dz o  z a s zc z y tn e  dla mn i e  r ów n i e  iak dla i  
o ka z a n i a  mej  wdzięcznośc i  i p o d z i ę k o w a n i a  za ? 
udz i e l en i e  mi  w p i smach  p ub l i c z ny c h  zas ł użo -  i 
nej  p o c h w a ł y ;  p o s t a n o wi ł e m  o d ł o ż y ć  p o d r ó ż  |  
inoią do n as t ę p ne g o  mies iąca  , i aż do  t eg oż  I 
czasu udzi e l ać  i eszcze  n au k ę  kr awi ec t wa  datn-  * 
sk i e go .  Upr asza m więc i ak  najun iżen ie j  wszy-  < 
s tkie  S z a n o w n e  O s ob y  chcące z mo ie g o  nan-  t 
czania  k o rz ys t a ć ,  ażeby  się wcześn ie j  z g ł a s za ć  S 

J r a c z y ł y  w mi es z ka n i u  inoi em p rz y  u l i cy  S ena t or -  i 
I  skiej  w d o m u  J ub i l e r a  P. Neubaue r  pd  Nr  459.  f  
|  Ja n  A d a m  G reill  Nauczy ciel  Damskie j  K r a n i e c -  i  
|  c zyzny .  |

P o t r z e b n e  są Osoby  z d o l n e  do haf towania  s r eb r em 
l u b  z ł o t em ;  zechcą  się zg ło s i ć  na ul icę Mi o do w ą  
p o d  Nr  4S6,  na 2g ie  p i ę t ro .

— Dnia (i z. tn. po p o ł ud n i u ,  zg i nę ł a  S u ­
czka  z r assy wy ie ł l tÓw k u r l a u d z k i c h ,  
b '*ł * * kas z t anów a tetjii cent  k a mi .  .Ła­
ska wy  znalazca  zechce  ią z wr óc i ć  p o d  

Nr  4 w Sa s k i m ho t e l u,  gi lzie o p r ó c z  wdz ięcznośc i  
za z w r o t  mi ł e j  p am ią t k i ,  o t r z y ma  ieśl i  t ego  zadać  
będz i e ,  d uk a t ów  *2. 

v _ z-ffb ^ ł p .  40 N ag ro dy ,  k t o  wyś ledz i  i da znać  
M ~  S  '.l,h o d p ro wa d z i  p od  Ner  1302 p r z y  ul i cy 

Nowy  świat ,  W yż ł a  s k r a d z i o n e g o  21 G r u ­
dnia r. z. o p i s :  duży ,  p ię k n y ,  b i a ł y  z kasz t anów a- 
t emi  ł a t ami ,  ta luin ł b e m  i uszami ,  taką?, ł a t ę  p r zez  
g r z b i e t  i oba  uda.  O s t r z eg a  się k t o k o l w i e k  go p o ­
s iadać będzie  i k i e d y k o l w i e k  go -ie d os t rzeże ,  n i e ­
p r a w y  na bywc a  sam sobie  p r z y p i sz e  wine  n i e p r z y ­
tomnośc i ,  k t ó r a  go n ie z a w o d n i e  od p r a w e g o  w ł a ś c i ­
c i e l a  spo t ka .

DON I E SI EN IA z BIU R A Z L E C Ę Ń  N r 4 7 3  I. C .'~
P r z y  u l i cy  N owol ip i e  p o d  Nr  2412 / 13 ,  o b o k  K o ­

misj i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  les t  L O K A L  na  BiJIard 
l ub  na S z y n k  z S k l e p e m ,  P iwnicą ,  Drwal  n i ą '  i Q- 
£ r ó d  z Kręga ln i ą ,  do najęcia  o d  W i e l k i e j  Nocy r. b.

Zawiadamia  się S z a n o w n ą  Pu bl ic z n o ść ,  
iż o t w o r z y ł  Ma g a z y n  z b i o r u  r ó ż n y c h  
K S I Ą Ż E K  w ięzylui  Rossy j sk i tn ,  p r z y  
u l i cy  K r a k o w s k i e  Prz e dmi eśc i e  p o d  N r  

440.  M ik o ła j M iko ła tew  O łazunow .
P r z y  u l i cy Bie l ański e j  p o d  Nr  605,  W a le n ty  Ow- 

siiiski^ z aw i a d a m i a  n iuie j sze in P P.  C h i r u r g ó w  i C y ­
r u l ik ó w ,  iak® też,  p r y w a t n e  O s o by ,  że u n i ego cią­
gle  m o ż n a  dos t ać  P i l A W E K  na wi e l ką  skale,  k t ó ­
r e  p r ze d a i ę  na  k o p y  i s z t uk i  po cenie  u mi a r k ow a n e j .

W  t yc h  dn i ach  n a d e s ł an o  Bi urowi  Zleceń p r z y u -  
Iicy W i e r z b o w e j  Nr 473,  świeży t r a n s p o r t  w y b o r o ­
wego  P A P I E R U  W e l i n o w e g o  z a g r a n i c z n e g o  na  l i ­
s ty ,  b i a ł eg o  c i e n k i eg o ,  w ko lo r ac h  : n i eb i es k im,  z i e ­
l o n ym ,  f i o l e t ow ym,  r ó ż o w y m  i sz amoa ,  między k t ó ­
r y m  zi tujduie s ię t ak ż e  g a b i n e t o wy  b ia ł y ,  z i e lony 
i r ó ż o wy  w m a ł y m  fo rmac i e  d ams k i  zwa ny, z ob-  
wod  kami  i l i n i jkami  w o d n e  mi.

O n eg da j  w yciqgn ie t e  Nra  54 .— 70 >67.— 62.r—25.
On e g d a j  w p o ł u d n i c  z i mn a  s t opn i  I I .  Wc z o r a j  

r a n o  18, w p o ł u d n i e  14. Dzi ś  r an o  13.
I E A 1 R  W I E L K I .  Dzis  9 r az  lio b ert d iabeł
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dzi ś  K ła m c a  p ra w d o ­

m ów ny. 12 r07,Szpadam oiego Ojca. 6 r az  P r z y k a z .  
J u t r o  B ankocetle  p rzec ię te . B lelrow ers zaczarow any.

Dzis'  w d a w n y m  T e a t r z e  l iozraa :  Ś p iew y  Tyro lsk ie.
Dziś  BAL przy  ul i cy Krak:  P rz ed m:  p o d  Nr 435 

na p r zec iw D o b r o cz y n n oś c i ,  p r z y  do br an e j  muzyce’ 
i r yc h ł e ;  u s ł u dz e ,  na k t ó r y  m a m  z a s zczy t  z ap r as zać  
S z a n o w n y c h  Goś c i ,  aby  mni e  r aczyl i  swą obe c noś c i ą  
zaszczyci ć ,  gdz i e  t ak ż e  dos t ać  bodzie  m o ż n a  t r u n ­
k ó w  i r ó ż n y ,  b iedzci i  za p o m i e r n ą  cenę.  Zaczn ie  
się o g odz i n i e  8 w w ieczór .  HI. Borow ska.

Dziś  n  Z ie lo n ym  O gródka  „a  M ok o to w s k i e j  ul i ­
cy,  o godz in i e  3 po p o ł u d n i u ,  Fami l j e  /lessen  i U a- 
g rn m a js te r  g r ać  i Śpiewać będą.  T a m ż e  mieć  m o ­
żna K A W Ę ,  P O N C Z ,  H E R B A T E  i r ó ż n e  WI N A  
“ ■•najlepszym g a t u n k u ;  r ó w n i e ż  i K O L A C J Ę .

Dziś  w Ka wi ar n i  o bo k  Ra tusza ,  g r ać  i śp i ewać będzie 
famt l ja  B e r tu h liw  o d g o d z i n y 6  do 10 w wieczór .

Dziś w K a w i a r n i  w d o mu  W .  G r a b ow s k i e g o ,  g rać  
i śp i ewać będą Pau l ina  B r a j l  i S ios t ry  Z en g er  od 
g o d z i n y  5  do 10 w wieczór .

Zawi adami a  się S z t n o :  Gośc i ,  że od p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i a ,  w Kawi ar n i  w g m ac h u  T e a t r a l n y m  p od  ta­
l a r ami ,  M U Z Y C Z N E  W I E C Z O R Y  u p r z y i e m n i a ć  b ę ­
dą n owo  p r zy b y l i  Śp i e wa c y  S ty r y j s cy ,  zamias t  dawne j  
m u z y k i ;  a k t ó r e g o  Unia g r ać r na i ą ,  będzie  don i es ione iu .


